
krotnej objętości otworu jest niewystarczające, gdyż 
do perforacji otwory zapełnia się płuczką używaną 
w czasie wiercenia. Należy więc próbkę pobrać do-
piero wtedy, gdy płyn w otworze będzie czysty, a che-
mizm jego niezmienny w każdym punkcie otworu. 

W przypadku kiedy jedna analiza krańcowa różni 
się od kilku następnych pochodzących z jednego otwo-
ru, przy jednoczesnym minimalnym przypływie i po-
ziomie hydrostatycznym, należy się do takiej analizy 
odnosić z rezerwą. Np. w jednym z otworów po ścią-
gnięciu płuczki przy badaniu horyzontu 1600—1542,6 m 
do głęb. 1540 m uzyskano minimalny przypływ o po-
ziomie hydrostatycznym ustalonym na głęb. 1525 m 
od powierzchni terenu. Mineralizacja wody była 
mniejsza aż o 100 g/l od wody z wyższego horyzontu 
i wynosiła 20 g/l, podobnie jak mineralizacja płuczki 
wapiennej w otworze. Fakt ten może świadczyć, że do 
analizy pobrano ścieki z rur. 

W innym otworze z kajpru, z horyzontu 1800—1722,9 
m, uzyskano wodę słodką o minimalnym przypływie, 
a zaledwie o 150 m wyżej mineralizacja solanki wy-
nosiła 50 g/l, a jeszcze wyżej z horyzontu 1430—1420 m 
około 35,7 g/l. Jest mało prawdopodobne, aby woda 
z horyzontu 1800—1722,9 m, mająca tak minimalną 
mineralizację, mogła pochodzić z utworów kajpru. 
Minimalny przypływ oraz charakter mineralizacji 
wskazuje raczej, że do analizy pobrano filtrat płuczki 
wchłoniętej przez skały w czasie długotrwałego wier-
cenia na odcinku niezarurowanym, zwłaszcza że w tym 
otworze użyto płuczki bez odczynników chemicznych. 

Powyższe przykłady można zresztą różnie interpre-
tować. Zwraca się jedynie uwagę opracowującym 
analizy wód, pochodzące z głębokich otworów wiertni-
czych, aby do treści analiz podchodzili ostrożnie i kry-
tycznie. W miarę możności powinno się zaobserwo-
wane niejasności przedyskutować ze zleceniodawcą 
opróbowania, zanim wyciągnie się zbyt daleko idące 
wnioski. 

WPŁYW KWASOWANIA NA CHEMIZM BADANYCH WÓD 

Omawiając wpływ czynników sztucznie wprowadzo-
nych do otworu na skład chemiczny wody złożowej 
należy zwrócić uwagę na kwasowanie. Kwasowanie 
otworów przeprowadza się w skałach węglanowych 
w celu zwiększenia przypływu do otworu, przez 
wtłoczenie w złoże kilkadziesiąt metrów sześciennych 
kwasu solnego. Oczyszczenie otworu z kwasu w wielu 
przypadkach jest niewystarczające i do analizy pobiera 
się próbkę zanieczyszczoną, mającą odczyn kwaśny 
o pH < 5. JeśM nia metryczce analizy nie zaznaczono, 
że otwór był po kwasowaniu, łatwo o popełnienie 
poważnego błędu przy interpretacji wyników analizy. 

WPŁYW ZAKUBOWANIA NA CHEMIZM BADANYCH WÓD 

Bardzo ważną sprawą jest wpływ zarurowania 
(szczególnie po kwasowaniu) na podwyższone zawar-
tości żelaza w pobranej wodzie. Prawie w każdej 
próbce wody jest dość duży rdzawy osad wodoro-
tlenku żelaza. Większa jego część pochodzi z rur 
wiertniczych, mniejsza zaś z wody złożowej w związku 
z wytrąceniem się żelaza pod wpływem aeryzacji w 
czasie ściągania płynu z otworu i długotrwałego 
transportu do laboratorium. W przypadku, kiedy do 
analizy weźmiemy cały osad uzyskujemy podwyższone 
zawartości żelaza, odsączając zaś osad eliminujemy 
wpływ zarurowania, ale odrzucamy również żelazo 
wytrącone z wody złożowej. 

Różne laboratoria w różny sposób podchodzą do 
tego problemu. W konsekwencji trudno na przykład 
porównywać w sensie regionalnym żelazistość wód 
złożowych z tych samych poziomów stratygraficznych. 
Autor sądzi, że przytoczone powyżej uwagi, na pewno 
nie wyczerpujące tematu, przyczynią się do właściw-
szej oceny analiz hydrochemicznych z głębokich wier-
ceń. 

Z. PŁOCHNIEWSKI 
Instytut Geologiczny 

WPŁYW RUR STALOWYCH I KONSERWACJI PRÓBEK 
NA ZAWARTOŚĆ ŻELAZA W WODZIE 

Związki żelaza są w warunkach polskich jednym 
z głównych elementów dyskwalifikujących wody pod-
ziemne do celów gospodarczych i przemysłowych. 
Z tego też względu oznaczenie Fe w wodach są obec-
nie robione masowo, zwłaszcza na większych ujęciach 
wód. 

Zakład Hydrogeologii Instytutu Geologicznego dla 
potrzeb prac planowych zebrał około tysiąca oznaczeń 
Fe w wodach podziemnych. Analiza tych danych wy-
kazuje dużą zmienność zawartości związków żelaza tak 
w przestrzeni, jak i w czasie. Problemy te są przed-
miotem prowadzonych obecnie obserwacji. 

Zawartość Fe w wodach podziemnych jest ściśle 
uzależniona od szeregu czynników, które ogólnie moż-
na określić mianem środowiska geochemicznego. Na 
ilość odkrytego w czasie analizy chemicznej żelaza ma 
wpływ, oprócz środowiska, również sposób pobrania 
próbek wody i ich przechowywania do momentu pod-
dania analizie. 

W przypadku pobierania próbek wody ze źródeł 
i studzien kopanych bez przewodów wodociągowych, 
głównie niebezpieczeństwo zmlieksizitałcieinia. naturalnej 
zawartości związków żelaza kryje się w poddawaniu 
analizie nieodpowiednio przechowywanych próbek wo-
dy. Chodzi bowiem o to, że w próbkach wody prze-
wożonych do laboratorium bez odpowiedniego zakon-
serwowania następuje wytrącanie się żelaza w postaci 
wodorotlenków. Wykonana po wytrąceniu się osadu 
analiza nie wykazuje zawartości żelaza lub ma jego 
ilość znapznie zaniżoną. 

UKD 551.491.4:550.42:546.72:628.15 

Na podstawie literatury (m.in. prace Światowej 
Organizacji Zdrowia) oraz doświadczeń Zakładu Hydro-
geologii w tym zakresie, można zalecać dla określania 
zawartości żelaza pobieranie oddzielnej próbki wody 
o objętości ok. 200 ml. Próbka taka powinna być 
zakonserwowana przez dodanie odpowiedniej ilości 
kwasu solnego, kwasu siarkowego lub buforu octa-
nowego. W tak przygotowanej próbce wody oznacza 
się tylko żelazo. 

W przypadku pobierania próbek wody z otworów 
wiertniczych ' (studzien wierconych) istnieje oprócz 
opisanej również inna przyczyna nadmiernie czystego 
zniekształcania rzeczywistej zawartości Fe w wodach. 
Przyczyna ta wiąże się ze stosowaniem w wiertnictwie 
stalowych rur cembrowych i wiertniczych. Rury takie, 
zwłaszcza w przypadku wód agresywnych, są źródłem 
dodatkowej ilości żelaza w wodzie. Woda przepływając 
przez rury unosi z nich żelazo niekiedy w znacznych 
ilościach. 

Autor przeprowadził w 1958 r. na Syberii (Arszan) 
obserwacje zależności pomiędzy szybkością (zmienia 
się wraz z czasem trwania samowypływu) przepływu 
w otworze pulsującej szczawy na zawartość w niej 
żelaza. Wyniki obserwacji obrazują wykresy (ryc.), 
z których wynika, że maksymalna ilość żelaza została 
stwierdzona w obu studniach, w momencie rozpo-
częcia samowypływu. Następnie ilość Fe spadała do 
wartości średniej dla danej wody. Różnica między 
maksymalną, a średnią dla wody zawartością żelaza 
wynosi 30—35 mg/l, co w tych przypadkach stanowi 
300-400%. 
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Wyjaśnienie tego zjawiska można uzyskać analizując 
reżim pulsacji. Po wygaśnięciu cyklu pulsacyjnego 
woda w otworze opada niemal do dna (ok. 50 m), 
a następnie powoli podnosi się do góry. Po osiągnięciu 
wysokości terenu następuje burzliwy samowypływ, po 
czym woda znowu opada. 

Z powyższego wynika, że pierwsze porcje napływa-
jącej do otworu wody mają znacznie dłuższy kontakt 
z żelaznymi rurami niż woda w okresie samowypływu. 
Wydaje się więc, że ogólna zawartość żelaza w tych 
wodach jest wprost proporcjonalna do głębokości otwo-
ru (drogi przepływu) i odwrotnie proporcjonalna do 
szybkości przepływu (przy niezmiennych warunkach 
geologicznych). 

Na podstawie licznych obserwacji terenowych można 
przypuszczać, że podobne zajwiska, choć w różnym 
stopniu ich natężenia mogą mieć miejsce w wielu przy-
padkach. Potwierdzeniem tego może być również na-
stępujący przykład: Zakład Hydrogeologii IG pobrał 
we wrześniu 1963 r. próbki wody z kilku płytkich 
studzienek obserwacyjnych wykonanych z rur stalo-
wych i winidurowych. Przed pobraniem próbek woda 
nie była pompowana w przeciągu kilku miesięcy. 
Przeprowadzona analiza chemiczna wykazała, że w 
otworach zabudowanych rurami stalowymi ilość żelaza 
jest bardzo duża i osiąga 224 mg/l. W otworach z ru-
rami winidurowymi żelaza nie stwierdzono lub wy-
kryto niewielkie jego ilości. W tych przypadkach, 
kiedy górną część obudowy studzienek stanowiły rury 
stalowe, a pozostałą — winidurowe, zawartość żelaza 
była znaczna, gdyż woda miała możność kontaktowania 
się z rurą stalową poprzez opady, skraplanie pary itp. 

Zależność między szyb-
kością (zmienia się wraz 
z czasem trwania samo-
wypływu) przepływu 
pulsującej szczawy i za-
wartością w wodzie 

żelaza. 

a — stadinila таг 10 w 
Arsaanie, b — studnia nr 7 
w Arisiziairae OtetpuibliLka 

BiunLaickai, Syberia). 

Tego samego dnia z otworów tych pobrano powtór-
nie próbki wody po uprzednim oczyszczeniu otworów 
i spompowaniu większej ilości wody. Okazało się, że 
we wszystkich studzienkach ilość związków żelaza jest 
jednakowo mała. Tak. więc ogólny wniosek sprowadza 
się do tego, aby nie dopuszczać pobierania do analizy 
próbek wody stagnującej lub przed spompowaniem 
całej jej ilości w otworze. Odpowiednie zalecenia w 
tym zakresie istnieją zarówno w literaturze ogólnej, 
jak i w specjalnych instrukcjach; zalecenia te niestety 
zbyt często są pomijane. 

W codziennej praktyce hydrogeologicznej, zwłaszcza 
przy nadmiernym przywiązywaniu wagi do wyników 
pojedynczych analiz wody, dopuszczanie do omówio-
nych wyżej nieprawidłowości w pobieraniu i prze-
chowywaniu próbek wody prowadzi do wysoce błędnej 
interpretacji materiałów hydrochemicznych. Wprowa-
dzenie we wszystkich zainteresowanych instytucjach 
właściwych sposobów pobierania i przygotowania pró-
bek wody do analizy (w tym zwłaszcza dla oznaczania 
Fe) jest zadaniem bardzo pilnym. 
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gerstättenkunde. Deutsche Verlags-Anstalt GmbH 
Abt. Fachverlag, Stuttgart 1964, str. 148, ryc. 5, 
tabl. 1, tab. 53. Cena w oprawie plastikowej 
14,80 DM. 
Powyższe małe kompendium nauki o złożach za-

wiera charakterystykę wszelkich tak magmowych, jak 
i osadowych złóż, ich genezę oraz rozmieszczenie geo-
graficzne. Na kanwie tego opisu szczegółowo potrakto-
wano złoża surowców energetycznych. Tekst uzupeł-
niony jest tabelami wykazującymi produkcję poszcze-
gólnych surowców w ostatnich latach, zapotrzebowanie 
gospodarcze na te surowce, zwłaszcza zużycie przez 
przemysł. Węglom, ropie, gazowi i łupkom palnym 
poświęcono aż 25 stron. To kieszonkowe kompendium 
polecane jest studentom nauk geologicznych i górni-
czych. 

Problemy endogiennych miestorożdienij. Zbiór arty-
kułów, wyd. „Mir", Moskwa 1964, str. 778, cena 
13,50 rub. 
Zbiór ten zawiera najcelniejsze artykuły omawiające 

geologiczne struktury najważniejszych złóż Australii, 

Afryki, Indii, Pn. i Pd. Ameryki, o których ostatnio 
pisano w prasie zagranicznej. Analiza budowy geolo-
gicznej od genezy ,aż po opracowania ekonomiczne dla 
potrzeb przemysłu złóż endogenicznych jest bardzo 
wszechstronna. Tekst jest licznie ilustrowany rycinami, 
tabelami, finapkami, przekrojami i profilami. Książka 
polecana jest geologom zajmującym się badaniem i po-
szukiwaniem złóż rudnych. 

Fizika minier ałow. Zlbiiór artykułów, wyd. „Mir", 
Moskwa 1964, str. 436, cena 18,5 rub. 
W powyższej książce zebrano najwartościowsze arty-

kuły z czasopism amerykańskich, niemieckich i fran-
cuskich omawiające stosowanie najnowszych metod 
fizycznych przy badaniach mineralogicznych. W ostat-
nich latach posługiwano się w mineralogii różnymi 
metodami fizycznymi, które były rozsiane w licznych 
czasopismach, nie zawsze dostępnych. W powyższym 
zbiorze zgromadzono najpożyteczniejsze artykuły z tego 
zakresu i udostępniono je radzieckim uczonym. Wiele 
prac omawia metody dotychczas np. w Polsce nie 
stosowane. Książka stanowić będzie cenną pomoc dla 
mineralogów, petrografów, fizyków, geochemików i stu-
dentów tych kierunków. B.B. 
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